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      Wprowadzenie


      Według sondażu z marca 2010 roku przeprowadzonego przez Centrum Badania Opinii Społecznej (CBOS) większość polskich gospodarstw domowych nie dysponuje żadnymi oszczędnościami. Prawie połowa z nas ma do spłacenia kredyt lub pożyczkę. Co dziesiąty Polak zalega z opłatami. To nie jest, drogi Czytelniku, optymistyczny obraz naszej rzeczywistości. By zmienić ten niekorzystny stan rzeczy, musimy uzmysłowić sobie, że niewiedza w dziedzinie finansów kosztuje nader dużo. Jako społeczeństwo jesteśmy zbyt biedni, by móc sobie na nią pozwolić. Każdy z nas powinien nauczyć się planowania swojego budżetu, i to nie tylko na najbliższy okres, na rok czy dwa bądź nawet dekadę, ale wręcz do końca życia, tym bardziej że niektóre zobowiązania, jakie zaciągamy (kredyty hipoteczne), częstokroć są zobowiązaniami właśnie do końca życia.


      Wielu z nas pytanych o własną sytuację życiową, finansową, odpowiada z dumą i radością: „jest dobrze”. Ja, być może nieco przekornie, mówię moim studentom i przyjaciołom, że dobrze to już było, bo czy tak, jak jest teraz, będzie zawsze? Trzeba, byśmy posiedli sztukę przewidywania sytuacji kryzysowych, bo one się pojawią prędzej czy później. Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się nad tym, co zrobisz, kiedy stracisz pracę lub Ciebie bądź kogoś z bliskich dotknie długotrwała choroba? Czyż nie jest prawdą, że wielu z nas prowadzi nieustannie życie na kredyt, czyli zmierza drogą donikąd? Ta prawda w równym stopniu odnosi się do budżetów państw, jak i do Twojego budżetu domowego. Zarówno w jednym, jak i w drugim przypadku nadmierne zadłużenie i brak orientacji we własnych finansach prowadzą w efekcie końcowym do katastrofy. O tym także tu przeczytasz. Ta książka ma pomóc Ci w opanowaniu domowego budżetu, a autor chce Cię skłonić do tego, byś przeanalizował swoje działania i w efekcie doprowadził, jeśli to konieczne, do sanacji Twoich finansów domowych. Oszczędności, ograniczanie wydatków, sensowne inwestowanie chwilowo wolnych środków, wykorzystywanie okazji, jakie stwarza otaczająca nas rzeczywistość, by pomnożyć własne zasoby lub przynajmniej zachować je na niezmienionym poziomie, planowanie, i to w dłuższej perspektywie — oto działania, które mogą przywrócić równowagę Twoim finansom albo dać Ci realne podstawy do odczuwania bezpieczeństwa finansowego. Jeśli nie będziesz niczego robił w tym kierunku, to będziesz działał na swoją szkodę. Pozostając biernym, tracisz nie tylko pieniądze, które przy dużym wysiłku i odrobinie szczęścia możesz odzyskać, ale i czas, a tego nikt i nigdy Ci nie zwróci.


      Ubolewać trzeba, że ciągle jeszcze w niewystarczającym stopniu edukujemy dzieci i młodzież w dziedzinie finansów osobistych i budżetów domowych. Zbyt mało jeszcze mówimy młodzieży o tym, jak obchodzić się z własnymi pieniędzmi, jak zadbać o własną przyszłość, a przecież istnieją wzorce do naśladowania. Jedną z inspiracji do napisania tej książki był program edukacyjny „High School Financial Planning Program” amerykańskiej organizacji typu non profit o nazwie National Endowment for Financial Education (NEFE).


      Autor ma nadzieję, że ta właśnie książka może być pomocna także i w procesie dydaktycznym w polskich szkołach, np. jako materiał uzupełniający podczas zajęć z podstaw przedsiębiorczości.


      Budżet domowy pod kontrolą. Jak rozsądnie wydawać, oszczędzać i inwestować pieniądze jest w zamyśle autora pracą, która ma pomóc statystycznemu Kowalskiemu w zarządzaniu jego finansami. Z tego względu całkowicie pominięto tu zagadnienia dotyczące dochodów płynących z własnej działalności gospodarczej i wszelkie inne implikacje wynikające z prowadzenia takiej działalności.


      Powody nadmiernego zadłużenia, będącego jedną z bardziej istotnych przyczyn społecznego wykluczenia, tkwią także, a może nawet w pierwszej kolejności, w braku umiejętności planowania i kontrolowania własnych finansów. Wykluczenie społeczne to ciężka choroba XXI wieku, dotykająca znacznego odsetka społeczeństwa stosunkowo bogatej zachodniej Europy. O wadze tego problemu niech świadczy choćby to, że rok 2010, w którym ta książka powstała, Unia Europejska ogłosiła rokiem walki z tym zjawiskiem. Mam nadzieję, że moja praca jest drobnym wkładem w tę walkę, którą należy toczyć nieustannie.


      Książka, jaką oddaję do rąk czytelników, jest poradnikiem pisanym przez autora o kilkudziesięcioletnim doświadczeniu w bankowości dedykowanej klientowi indywidualnemu i takim samym doświadczeniu dydaktycznym. Czytelnik nie znajdzie tu raczej naukowych definicji, bogatych przypisów czy obszernej bibliografii, co oczywiście nie oznacza, że przy jej pisaniu nie korzystano ze źródeł. Przygotowując tę publikację, korzystałem z następujących stron WWW: analizy.pl/, bankier.pl/, biznes.interia.pl/, comperia.pl/, finanse.egospodarka.pl/, forsal.pl/, finanse.wp.pl/, gazetapodatnika.pl/, homebroker.pl, ioo.pl/, investors.pl/, kalkulatory.gofin.pl/, kartyonline.pl/, leggmason.pl/, mf.gov.pl/, nbportal.pl/, nefe.org/, obligacjeskarbowe.pl/, pit.pl/roczne, prnews.pl/, ubezpieczenie.com.pl/, wyborcza.biz/.


      Czytelników gorąco zachęcam do korzystania z takich stron internetowych jak: kontomierz.pl/, budzetdomowy.pl/ czy domowefinanse.pl/, gdzie można uzyskać sporo cennych rad, a także z bezpłatnych programów komputerowych umożliwiających łatwiejszą pracę z i nad domowym budżetem.


      Uwadze czytelnika polecam także moją książkę Zakupy po polsku. Ochrona praw i formy płatności, jaka ukazała się na rynku księgarskim w końcu 2010 roku.


      Krzysztof Piotr Łabenda

    

  


  
    


    
      Rozdział 1.

      Budżet, czyli planowanie


      Planowanie


      Czy planowanie finansowe w gospodarstwie domowym ma jakikolwiek sens? Czy jest potrzebne? Czy może rozwiązać moje problemy finansowe? Przecież doskonale wiem, ile zarabiam, na co wydaję te ciężko zarobione pieniądze. Wiem, kiedy i na co mogę sobie pozwolić. Czy warto zatem tracić czas i energię na owo planowanie?


      Myślę, że odpowiedź na każde z tych pytań i na wszystkie im podobne brzmi: TAK. Czynności te nie są stratą czasu i energii, co postaram się niżej wykazać.


      Celem planowania finansów domowych jest nie tylko zdobycie mocnego przeświadczenia, że zaskakujące wydarzenia, jakie mogą nas spotkać w przyszłości, nie spowodują w naszym domu katastrofy finansowej, ale też uzyskanie oręża, które faktycznie będzie w stanie złagodzić negatywne skutki tych zdarzeń. Narzędzie, jakim jest plan dotyczący własnych finansów, daje nam szansę wyboru z całej palety dostępnych na rynku usług finansowych takich właśnie, które w przypadku zaistnienia niekorzystnych zdarzeń losowych pozwolą ustrzec naszą rodzinę przed nadmiernym obniżeniem dotychczasowego poziomu życia. Planowanie finansów domowych pomoże nam także w realizacji celów finansowych, jakie chcemy osiągnąć w przyszłości, w sytuacji gdy nasze bieżące dochody nie wystarczają na ich natychmiastową realizację.


      Jeśli nie wiesz, czego chcesz i dokąd zmierzasz, to niczego nie osiągniesz i nigdzie nie dojdziesz.


      Ta stara i zda się banalna sentencja ma swój głęboki sens. Człowiek w swoich działaniach powinien kierować się w zdecydowanej większości zdrowym rozsądkiem, wiedzą i mieć, co ważne zwłaszcza w sferze finansowej, plan działania.


      Ileż to razy w dzieciństwie chcieliśmy mieć ten wspaniały wóz strażacki, tę lalkę z blond warkoczem, ten, jak to dziś mawiają młodzi (i nie tylko), „wypasiony” rower. Po prostu potrzebowaliśmy tych przedmiotów. Najlepiej zaraz. A dziś? Przebijając się przez dżunglę super- i hipermarketowych czy butikowych pokus, czyż nie „musimy mieć” tych obłędnych szpilek, torebki, wiertarkowkrętarki akumulatorowej…? Czy rzeczywiście musimy mieć te przedmioty? A jeśli, to czy już teraz?


      Nasz plan finansowy, bo o nim będziemy teraz mówić, ma pomóc nam poszukać odpowiedzi na takie pytania i, co ważne, nauczyć nas odróżniania potrzeb od zachcianek. Potrzeby trzeba zaspokajać, realizować w takim stopniu, w jakim jest to tylko możliwe. Zachcianki, których nie należy oceniać w sposób negatywny, realizujemy, gdy zaspokojone są nasze potrzeby.


      Umiejętność odróżniania potrzeb od zachcianek jest rzeczą bardzo ważną i niezbędną w zarządzaniu własnymi finansami.


      Potrzeby


      Potrzeby dotyczą w pierwszej kolejności podstawowych elementów naszego życia. Musimy jeść, ubierać się, mieszkać, edukować dzieci itp. Musimy zatem przede wszystkim zaspokoić nasze potrzeby określane jako fizjologiczne i te związane z poczuciem bezpieczeństwa. Dopiero w dalszej kolejności będziemy zabiegać o to, by uzyskać bądź wzmocnić nasze poczucie przynależności społecznej, by zyskać uznanie otoczenia czy wreszcie zdobyć pewien komfort psychiczny wynikający z naszej samorealizacji. Teorii dotyczących potrzeb człowieka i ich zaspokajania jest całkiem sporo, ale zajmować się tu nimi nie będziemy. Ta, którą tu w dwu zdaniach zaprezentowałem, nazywana jest „piramidą potrzeb Maslowa”.


      Zachcianki


      Zachcianki można określić jako swego rodzaju atrakcje podnoszące jakość naszego życia i ubarwiające je.


      Zachcianki nie są niczym złym czy zdrożnym. Przyjemne jest przecież piątkowe czy sobotnie grillowanie z przyjaciółmi czy wyjście do pubu. Te przyjemności wymagają pieniędzy. Świat się jednak nie zawali, gdy raz czy drugi zrezygnujemy z takich atrakcji z tego powodu, że nie mamy odpowiednich zasobów. Większość ludzi dysponuje ograniczonymi środkami. Konieczność rezygnacji z przyjemności, zachcianek wynika z tego, że to potrzeby powinny być zaspokajane w pierwszej kolejności.


      Ludzie różnią się od siebie i nie ma dwu identycznych jednostek. Oznacza to, że każdy z nas, po zaspokojeniu podstawowych, biologicznych potrzeb, inaczej określa swoje potrzeby i zachcianki. Każdy z nas inaczej buduje swój system wartości. Na naszą hierarchię wartości wpływa w różnorodny sposób wiele czynników: rodzina i wychowanie, jakie otrzymaliśmy, szkoła, przyjaciele, otoczenie w pracy, Kościół. Część z naszych wartości, jakie wyznajemy i uznajemy za najważniejsze, dotyczy pieniędzy i tylko nimi będziemy się tu zajmować. Im bardziej jesteśmy świadomi wartości uznawanych przez nas za najważniejsze, tym łatwiej jest nam definiować i wybierać cele, jakie chcemy czy powinniśmy zrealizować.


      Osobiste planowanie finansowe to nic innego jak definiowanie celów, które zamierzamy osiągnąć, posługując się narzędziem, jakim są pieniądze. Aby to zadanie dobrze wykonać, trzeba sporo wiedzieć — np. czym są pieniądze, czym jest kredyt, jak oszczędzać i inwestować. Ci, którzy posiedli tę wiedzę i potrafią ją zastosować w praktyce, odnoszą sukcesy. Ich poprawne planowanie finansowe przynosi korzyści — stać ich na zmianę samochodu, egzotyczne wakacje czy na spokojne przeżycie „od pierwszego do pierwszego”. Ci, którzy tej wiedzy nie mają lub nie chcą z niej korzystać, z reguły borykają się z większymi czy mniejszymi kłopotami finansowymi i żyją w deprymującym poczuciu wiecznego braku pieniędzy.


      Ta książka nie jest w żadnym wypadku poradnikiem z serii „jak w cudowny sposób i bez wysiłku zdobyć pieniądze”. Ona jest jedynie próbą wskazania na narzędzia, które mogą pomóc nieco rozsądniej gospodarować posiadanymi zasobami i być może trochę je pomnożyć.


      Jak już powiedziano, jednym z kluczy do sukcesu na tym polu jest poprawne planowanie finansowe. Proces ten można przedstawić jak na rysunku 1.1.
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      Rysunek 1.1. Poprawne planowanie finansowe


      Planowanie finansowe jest bez wątpienia nieustannym procesem. Nie wystarcza sam akt zaplanowania i realizacji zamierzeń. Otoczenie zewnętrzne wpływa na zmianę naszych decyzji, wobec czego musimy dokonywać na bieżąco korekt swojego planu finansowego. Wyobraźmy sobie taką uproszczoną sytuację: planujemy letnie wakacje w Chorwacji i w związku z tym podejmujemy szereg działań mających nas w efekcie końcowym doprowadzić do zgromadzenia określonej kwoty w określonym czasie. Pieniądze te wydamy właśnie na te wymarzone wakacje. Jednakże jeśli przydarzy się w domu ciężka choroba, wymagająca zakupu drogich lekarstw — czy nasz plan, w jego finansowym wymiarze, pozostanie niezmieniony? Czy wygrana kilku tysięcy złotych w lotto będzie miał wpływ na realizację tego planu?


      Określanie celów


      Jeśli chcemy być skuteczni, powinniśmy przełamać swój jakże częsty wstręt do dokumentowania na piśmie własnych zamierzeń i działań. Określajmy zatem swoje cele w tej formie i róbmy to tak, byśmy po pewnym czasie mogli precyzyjnie odpowiedzieć sobie na pytanie: „Co zamierzałem osiągnąć, zapisując taki właśnie cel?”. Dobrze określony cel powinien być:


      
        	Precyzyjny. Zaplanuj i zapisz: „Tydzień letnich wakacji spędzę w Splicie”, a nie: „Warto byłoby gdzieś pojechać latem”.


        	Wymierny. Zapisz: „Potrzebuję 2600 zł na tygodniowy pobyt w Splicie (dojazd własnym samochodem, pobyt, powrót)”, a nie: „Potrzebuję kilku tysięcy na wakacje”.


        	Osiągalny. Zaplanuj i zapisz: „Aby pojechać latem na tydzień do Chorwacji, będę od października do lipca oszczędzał po 300 zł”, a nie: „Koszty letniej wyprawy opłacę z najbliższej premii uznaniowej” (kto Ci zagwarantował, że ją dostaniesz i w takiej wysokości?).


        	Realistyczny. Zaplanuj i zapisz np.: „Na nocleg w drodze na urlop i w drodze powrotnej wydam 600 zł”, zamiast np.: „Do Splitu dojadę w jeden dzień i jeden dzień zajmie mi powrót, bo jestem świetnym kierowcą”.


        	Osadzony w czasie. Zaplanuj i zapisz: „Środki na opłacenie zaliczki na wynajem kwatery zgromadzę do końca roku”, a nie: „Do połowy zimy powinienem opłacić zaliczkę za kwaterę”.

      


      Cele a czas


      Planując cele, jakie chcielibyśmy zrealizować, powinniśmy mieć także na względzie to, że mogą one odnosić się do różnych horyzontów czasowych. Cele zatem mogą być:


      
        	Kótkoterminowe — realizacja w czasie do 3 miesięcy, np. przez najbliższe dwa tygodnie oszczędzić 100 zł na imprezę w pubie.


        	Średnioterminowe — realizowane w czasie od 3 miesięcy do roku, np. co miesiąc od października do lipca odkładać po 300 zł na sierpniowy wyjazd do Chorwacji.


        	Długoterminowe — realizowane przez ponad rok, np. przez najbliższe 4 lata oszczędzać po 200 zł miesięcznie na wyjazd do Meksyku.

      


      Pewnym ułatwieniem w definiowaniu celów, jakie zamierzamy osiągnąć, może być zastosowanie prostej tabelki (1.1).


      Tabela 1.1. Planowanie celów


      
        
          
            	
              Cel 

            

            	
              Data osiągnięcia 

            

            	
              Horyzont czasowy 

            

            	
              Koszt 

            

            	
              Kwota do oszczędzenia w skali miesiąca 

            
          


          
            	

            

          


          
            	

            

          


          
            	

            

          

        
      


      Finansowy rachunek sumienia


      Aby dobrze skonstruować swój plan finansowy, musisz dokładnie poznać siebie samego — odpowiedzieć sobie na szereg pytań, takich na przykład jak:


      
        	Z czego składają się moje osobiste dochody i jaka jest ich wysokość?


        	Ile wydaję w skali miesiąca?


        	Na co zazwyczaj wydaję pieniądze?


        	Czy mam długi, ile i u kogo?

      


      Odpowiedzi na te i podobne pytania pozwolą Ci określić sytuację finansową, w jakiej się znajdujesz, uzmysłowić sobie, jakimi zasobami dysponujesz, a tym samym stwierdzić, czy cele finansowe, które zamierzasz sobie wytyczyć, będą możliwe do zrealizowania.


      Narzędziem, które może się tu okazać bardzo użyteczne, jest osobisty rejestr wydatków, pozwalający badać Twoje indywidualne przepływy pieniężne. Przy sporządzaniu tego rejestru z pewnością warto posłużyć się informacjami płynącymi z osobistego rachunku bankowego. Wyciąg z rachunku bankowego jest nieocenionym źródłem informacji o wydatkach.


      Przepływy pieniężne


      Przepływy pieniężne służą mierzeniu ilości pieniędzy, które stanowią przychody i które są wydatkowane.


      W celu zbadania własnych przepływów pieniężnych można posłużyć się bardzo prostym zestawieniem ujętym w formę tabeli (1.2).


      Tabela 1.2. Osobisty rejestr dochodów i wydatków w … (miesiąc)


      
        
          
            	
              Dzień

            

            	
              Dochód (D) 

            

            	
              Wydatki (W) 

            
          


          
            	
              1

            

            	 
          


          
            	
              2

            
          


          
            	
              3

            
          


          
            	
              …

            
          


          
            	
              30

            
          


          
            	
              31

            
          


          
            	
              RAZEM

            
          

        
      


      Badając i zapisując swoje wydatki i dochody, staraj się nie pominąć żadnego z nich. 10 zł rzucone w niedzielę na tacę to też wydatek, a 20 zł wygrane w lotto to też dochód. Dobrze prowadzony rejestr pozwoli Ci także uzyskać odpowiedź na pytanie, czy nie zdarzają Ci się takie sytuacje, w których nieświadomie „wyrzucasz pieniądze przez okno”, czy nie ponosisz absolutnie zbędnych wydatków.


      W modelowej sytuacji kwota „razem” w kolumnie „D” powinna być nieco większa od tej w kolumnie „W”. Jeśli tak jest, możesz mówić, że charakteryzuje Cię odroczone zaspokajanie potrzeb.


      Kiedy już wiesz, jaki jest stan Twoich zasobów finansowych, i znasz cele, które chcesz zrealizować, możesz wykonać kolejny krok — odpowiedzieć sobie na pytanie, jak dotrzeć do celu. W tabeli określającej wytyczone cele bez trudu odnajdziesz kwotę, jaką zamierzasz oszczędzić w konkretnym miesiącu. Porównaj ją z odpowiednią pozycją w osobistym rejestrze wydatków. Jeśli obie kwoty są zgodne, jesteś w idealnej sytuacji. Jeśli jednak tak nie jest, a to jest sytuacja bardzo typowa i tym samym często występująca, to oszczędzane kwoty nie są wystarczające na realizację Twoich zamierzeń. Musisz zatem podjąć odpowiednie decyzje, które pozwolą Ci zmienić ten stan rzeczy.


      Decyzje finansowe


      Przed Tobą zadanie przeprowadzenia analizy pozyskanych informacji, mającej doprowadzić Cię do dokonania określonych wyborów. Musisz podjąć decyzje finansowe.


      Przyjmijmy, w dużym uproszczeniu, że w najbliższym czasie chciałbyś:


      A: Zaprosić swoją partnerkę na spektakl w teatrze i po nim na kolację (wolisz kino i po seansie wieczór w klubie? — proszę bardzo). W tym celu w ciągu miesiąca powinieneś zgromadzić (zaoszczędzić) 400 zł.


      B: Kupić sobie nowy garnitur za 1200 zł; dobrze byłoby w nim wystąpić na ślubie i weselu przyjaciela. Ślub zaplanowano za dwa miesiące.


      Z rejestru wydatków osobistych wynika, że możesz w ciągu miesiąca oszczędzić 500 zł, a zatem nie jesteś w stanie zrealizować jednocześnie celu A i B. Musisz podjąć decyzję, który z nich wybrać. Wieczór z partnerką (cel A) jest w zasięgu Twoich możliwości i na dodatek pozostaje Ci jeszcze pewien „margines bezpieczeństwa” — 100 zł. Ten niewątpliwie romantyczny wieczór będzie miał jednak i tę konsekwencję, że na ślubie przyjaciela wystąpisz z całą pewnością w starym garniturze. Inne rozwiązanie to wydatkowanie poczynionych oszczędności na kupno garnituru. W tym jednak przypadku nie dość, że kupisz go już po ślubie przyjaciela, bo najwcześniej za trzy miesiące, to na dodatek romantyczny wieczór z partnerką niebezpiecznie się oddali i być może postawi to pod znakiem zapytania dalsze trwanie Waszego związku.


      Czasem bywa tak, że wybór jednej możliwości (jednego celu) oznacza całkowitą rezygnację z innego celu. Mówimy wówczas, że jest to tzw. koszt utraconych korzyści.


      Trzecią możliwością jest podzielenie Twoich oszczędności — np. 300 zł na garnitur i 200 zł na kolację. Zrealizujesz wówczas oba cele, ale na ich osiągnięcie będziesz oczekiwał dłużej, niż zamierzałeś.


      Są i inne rozwiązania — możesz zwiększyć dochody (prace zlecone, nadgodziny) lub ograniczyć swoje wydatki. Może tańszy garnitur, może kolacja z nieco mniejszym „zadęciem” i z tego powodu tańsza? Czasem się to udaje. Jeśli nie jest to możliwe, musisz dokonać wyboru. Umożliwi Ci to zestawienie argumentów za i przeciw w odniesieniu do każdego z wybranych celów. Trudno, choć bardzo tego nie lubisz, musisz pójść sam z sobą na kompromis, a to nie jest łatwe. Ty i tylko Ty możesz zdecydować, jakie rozwiązanie uznasz za właściwe. Nie ma tu jednoznacznych, pewnych odpowiedzi. Nikt, nawet Twój przyjaciel, nie wie, czy i jak bardzo źle czujesz się w starym garniturze, a także jak bardzo wyrozumiała jest Twoja partnerka. Tak czy inaczej, musisz ostatecznie zadecydować, który z celów realizujesz jako pierwszy, a który odkładasz na później. Decydujesz, czy i na ile modyfikujesz swoje cele. Musisz być przy tym przekonany, że Twój dochód jest wystarczający na realizację tego, co sobie zaplanowałeś.


      Masz więc plan, wiesz, że jest on realny i wykonalny, zatem nie pozostaje nic innego, jak zabrać się za jego realizację. Tak, autorowi łatwo to napisać, a jak jest w praktyce z realizacją wszelkich planów? Pamiętasz swoje noworoczne ciche przyrzeczenia i obietnice: „Schudnę 10 kg”, „Zabiorę się za swój angielski”…? No właśnie — ciężko jest utrzymać autodyscyplinę. W finansach domowych też. Musisz nauczyć się umiejętnie postępować ze swoimi pieniędzmi. Pomoże Ci w tym przestrzeganie pewnych fundamentalnych cnót:


      1. Realizm. Przyjmij do wiadomości, że większość ludzi ma zawsze do dyspozycji ograniczone środki. Jest wielce prawdopodobne, że i Ty jesteś i będziesz w tej grupie. Główna wygrana w lotto to szansa jak 1:13983816, a i wielkie kumulacje nie zdarzają się każdego tygodnia.


      2. Odpowiedzialność. Odpowiednie gospodarowanie dostępnymi Ci zasobami finansowymi stwarza szansę na zapewnienie istotnych korzyści nie tylko Tobie, ale i wielu innym osobom. Przeciwnie, jeśli swoje pieniądze roztrwonisz — będzie to tylko Twoja wina.


      3. Umiarkowanie. Umiejętność kontrolowania siebie samego w takim stopniu, by móc oszczędzać na realizację celów, które zostaną sfinalizowane w przyszłości, zrozumienie mechanizmu zaspokajania odroczonych potrzeb — to właśnie cnota umiarkowania.


      Dochód i przychód


      Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się dogłębnie nad tym, co się dzieje z Twoimi pieniędzmi, ile z tego, co zarabiasz, trafia do Twoich rąk, kiedy i na co je wydajesz? Tytułowy bohater komedii Moliera Mieszczanin szlachcicem nie mógł wyjść ze zdumienia, że mówi prozą. Czy przypadkiem i Ty nie będziesz zdziwiony, kiedy uświadomisz sobie, jak często wydajesz własne pieniądze? Ten radosny moment, kiedy pensja zasila Twój rachunek bankowy lub trafia do Twojego portfela, jest dość łatwy do uchwycenia, tym bardziej że przytrafia się nam z reguły raz w miesiącu. A wydatki, jakich dokonujemy? Czy gasząc kolejnego papierosa, uzmysławiasz sobie, że właśnie bezpowrotnie straciłeś kilkadziesiąt groszy? Tak na marginesie — może już czas rzucić palenie? Czy płacąc za kawę lub herbatę w bufecie, kupując codzienną gazetę, jadąc własnym lub publicznym transportem do pracy, masz świadomość dokonywania wydatku? Ruch pieniędzy mogliśmy śledzić, budując osobisty rejestr dochodów i wydatków, pozwalający analizować ich obieg w naszym gospodarstwie domowym. Z obserwacji dla samej obserwacji nic jeszcze nie wynika. Śledzenie przepływów pieniężnych ma sens wówczas, gdy ma nam ułatwić proces planowania finansowego.


      Tylko Ty możesz zadecydować, jakie cele postawisz przed sobą, czy wręcz przed swoimi pieniędzmi, i jaki okres obejmiesz swoim planem. To Ty przy użyciu tego planu wytyczasz sobie marszrutę mającą doprowadzić Cię do wybranego celu.


      Dochód i przychód


      Dochód to nic innego jak pieniądze, które otrzymujesz, niezależnie od tego, czy wpływają one na Twój rachunek bankowy czy też jako gotówka trafiają do Twojego portfela. To także określone kwoty oraz dające się wyrazić w pieniądzu korzyści, jakie możesz otrzymywać z różnych tytułów. Dostałeś jakąś gotówkę na urodziny, trafiłeś czwórkę w lotto? To także Twój dochód. Podobnie jak dochodem jest wartość biletów na spektakl teatralny, jakie dostałeś w prezencie od pracodawcy. Więcej, organy podatkowe (o nich będziemy jeszcze mówić) uważają, że Twój pakiet medyczny, czy raczej jego cena uiszczana przez pracodawcę, to także dochód, jaki należy odnotować po Twojej stronie.


      Przychód zaś, mówiąc w pewnym uproszczeniu, wystarczającym dla potrzeb tego wywodu, to Twój dochód powiększony o poniesione przez Ciebie koszty.


      Na Twoje przychody w głównej mierze składają się kwoty otrzymywane jako wynagrodzenie za pracę. Przyjmuję dla potrzeb prowadzonych tu wywodów, że jest to zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę w pełnym wymiarze godzin. To wynagrodzenie, o którym mówimy, określane bywa jako wynagrodzenie brutto lub netto. Wynagrodzeniem brutto jest to, które wpisano do umowy o pracę i od którego potrącane są wszystkie obowiązkowe obciążenia. Wynagrodzeniem netto zaś jest to, które otrzymujesz „na rękę”. Czy zastanawiałeś się kiedykolwiek, dlaczego tak właśnie jest, na czyją rzecz dokonywane są te potrącenia, czy można coś z tym zrobić, np. zmniejszyć je?


      Załóżmy, że wynagrodzenie brutto, jakie ustalono w umowie o pracę, to 3200 zł. W takiej sytuacji wynagrodzenie netto, które zostanie wypłacone pracownikowi, wyniesie ok. 2250 zł. Gdzie ta różnica? Czy ⅓ ustalonego w umowie o pracę wynagrodzenia pochłonęły owe obowiązkowe potrącenia? Co się na nie składa?


      Z wynagrodzenia potrącono (rysunek 1.2):


      
        	zaliczkę na podatek dochodowy,


        	składki na ubezpieczenia społeczne,


        	składkę na ubezpieczenie zdrowotne.
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      Rysunek 1.2. Składowe wynagrodzenia


      Przyjrzyjmy się bliżej tym potrąceniom.


      Podatki


      Pewne amerykańskie porzekadło głosi, że w życiu pewne są dwie rzeczy — śmierć i podatki. Śmiercią się zajmować w tym miejscu nie będziemy. Podatkami, choć odrobinę, musimy.


      Podatki nie są wymysłem współczesnego człowieka. Już kościane tabliczki Skorpiona I, panującego w Egipcie około 5300 lat temu, zawierały rachunki za płótno oraz oliwę, otrzymane przez tegoż władcę w formie podatku.


      Dziś podatkiem zwykło się nazywać świadczenie wnoszone w pieniądzu, pobierane przez państwo lub inny związek publicznoprawny (np. samorząd), charakteryzujące się tym, że jest ono przez państwo lub ten związek ustalane jednostronnie, a nadto jest bezzwrotne, nieekwiwalentne (nieodpłatne) i przymusowe.


      Podatki, także i te, które płacisz od swoich dochodów, trafiają do szeroko rozumianego Skarbu Państwa i służą utrzymaniu tego państwa, rozwojowi infrastruktury.


      Podatki dzielą się na:


      
        	bezpośrednie — nakładane na dochód lub majątek podatnika (np. podatek dochodowy od osób fizycznych, popularnie zwany PIT, podatek od spadków i darowizn);


        	pośrednie — nakładane na konsumpcję dóbr i usług (np. VAT czy akcyza).

      


      Płacenia podatków w zasadzie uniknąć się nie da.


      Swoje zeznanie podatkowe musisz złożyć do 30 kwietnia roku następnego w stosunku do roku, za który rozliczasz podatek (np. do 30 kwietnia 2012 za rok 2011).


      Ważna kwestia: nawet wówczas, gdy uzyskany w roku podatkowym dochód podlegający opodatkowaniu według skali podatkowej odpowiada kwocie niepowodującej obowiązku zapłaty podatku, podatnik ma obowiązek złożyć zeznanie podatkowe. W zeznaniu tym podatek należny będzie wynosił 0 zł, a odprowadzone zaliczki zostaną zwrócone.


      Informacje o tym, kto jakie zeznanie powinien złożyć, dostępne są w broszurach informacyjnych Ministerstwa Finansów i na jego stronie internetowej. Dla porządku powiedzmy tylko, że najczęściej składanym jest zeznanie podatkowe PIT-37.


      Odliczenia (ulgi)


      Część z pieniędzy, jakie każdego miesiąca są potrącane z Twojego wynagrodzenia, wróci do Ciebie w efekcie dokonania rocznego rozliczenia podatkowego w postaci stosownych odliczeń od dochodu lub też od podatku, przybierających także postać ulg podatkowych.


      Od dochodu odliczysz między innymi:


      1. zapłacone składki na obowiązkowe ubezpieczenia społeczne, potrącone ze środków podatnika, w tym składki zapłacone za granicą;


      2. ulgę rehabilitacyjną (np. wydatki na opłacenie przewodnika osoby niewidomej);


      3. darowizny przekazane na cele pożytku publicznego organizacji prowadzącej działalność pożytku publicznego w sferze zadań publicznych, na cele kultu religijnego (np. na budowę kościoła) lub cele krwiodawstwa;


      4. darowiznę na kościelną działalność charytatywno-opiekuńczą;


      5. wydatki na korzystanie z Internetu;


      6. dokonane w roku podatkowym zwroty nienależnie pobranych świadczeń, które uprzednio zwiększyły dochód podlegający opodatkowaniu, w kwotach uwzględniających pobrany podatek dochodowy, jeżeli zwroty te nie zostały potrącone przez płatnika (najczęściej pracodawcę).


      Od podatku będziesz mógł odliczyć:


      
        	składkę na ubezpieczenie zdrowotne (określony procent podstawy wymiaru), w tym składki zapłacone za granicą;


        	ulgę prorodzinną (określona kwota na każde dziecko,

        na które ulga przysługuje);


        	ulgę dla osób osiągających dochody z pracy wykonywanej za granicą, a rozliczane przy zastosowaniu metody odliczenia proporcjonalnego;


        	ulgę z tytułu systematycznego oszczędzania w kasie mieszkaniowej (dotyczy podatników, którzy nabyli prawo do ulgi przed 1 stycznia 2002 r.);


        	ulgę z tytułu wydatków poniesionych na ubezpieczenie społeczne osoby zatrudnionej w ramach umowy akwizycyjnej, zawartej przed 1 stycznia 2007 r.

      


      Z większości wskazanych tu odliczeń skorzystać mogą podatnicy składający zeznanie PIT-36, PIT-37 lub PIT-28.


      Poniżej znajdziesz informacje dotyczące najbardziej popularnych ulg podatkowych.


      Ulga internetowa


      Odliczenie od dochodu kwot wydatkowanych na korzystanie z Internetu nie wymaga spełnienia jakichś szczególnych warunków. Wystarczy, byś poniósł w roku podatkowym wydatki na użytkowanie Internetu, nie tylko w lokalu bądź budynku będącym Twoim miejscem zamieszkania. Możesz je także ponosić, korzystając z Internetu za pośrednictwem urządzeń mobilnych (laptopa, telefonu komórkowego) czy łącząc się z siecią w kawiarenkach internetowych. Nie musisz też, jak to było jeszcze do niedawna, dokumentować ponoszonych wydatków fakturą VAT. Każdy dowód, z którego będzie wynikało uiszczenie należności za użytkowanie Internetu, np. stosowny przelew bankowy, jest już wystarczający, stanowi podstawę dokonania odliczenia. Jeśli jednak dostawca Internetu świadczy Ci jednocześnie inne usługi, np. w zakresie łączności telefonicznej czy telewizji kablowej, i w związku z tym wystawia fakturę, należność za Internet musi stanowić na fakturze odrębną pozycję.


      Ulga internetowa jest limitowana. Od dochodu można odliczyć konkretną, ustaloną przez ustawodawcę kwotę. Dziś jest to 760 zł.


      Ulga dotyczy wydatków związanych z korzystaniem z Internetu niezależnie od tego, w jaki sposób się to odbywa (łącze stałe, bezprzewodowo, urządzenia mobilne itp.). Nie można odpisać od dochodu kwot wydatków poniesionych na instalację, rozbudowę, modernizację oraz serwis i obsługę techniczną sieci Internet.


      Jeżeli koszty użytkowania Internetu ponosisz wspólnie z inną osobą zamieszkującą razem z Tobą (np. współmałżonkiem, dzieckiem), każde z Was ma prawo do ulgi i odpisania stosownej kwoty od swojego dochodu. Warunkiem koniecznym jest, by na dokumentach potwierdzających poniesione wydatki były umieszczone imiona i nazwiska osób wspólnie ponoszących wydatek, np. imię i nazwisko męża oraz imię i nazwisko żony.


      Warto zatem zadbać o to, by Twój dostawca Internetu wystawiał takie właśnie dokumenty. Dbaj o swoje pieniądze.


      Ulga na dzieci


      Podatnicy wychowujący dzieci mogą zmniejszyć podatek dochodowy o tzw. ulgę prorodzinną, popularnie określaną jako „ulga na dzieci”.


      Z ulgi tej korzystają jedynie podatnicy składający roczne zeznanie podatkowe na druku PIT-37 lub PIT-36.


      Odliczenie od podatku przysługuje rodzicom wykonującym władzę rodzicielską nad dziećmi własnymi i przysposobionymi, opiekunom prawnym, jeśli dziecko zamieszkuje razem z opiekunem, oraz rodzicom zastępczym. Ulga przysługuje, jeśli w roku podatkowym wychowujemy dzieci (sprawujemy nad nimi, jak powiada ustawodawca, władzę rodzicielską):


      
        	małoletnie;


        	bez względu na wiek, jeśli dziecko otrzymuje zasiłek (dodatek) pielęgnacyjny lub rentę socjalną;


        	do ukończenia 25. roku życia, jeśli dziecko uczy się w szkole (studiuje) i jeśli nie uzyskuje ono w tym czasie dochodów podlegających opodatkowaniu na zasadach ogólnych (nie pracuje) lub dochodów z kapitałów pieniężnych podlegających opodatkowaniu, z wyjątkiem renty rodzinnej.

      


      Odliczeniu podlega określona kwota miesięcznie na każde dziecko. Dziś jest to 92,67 zł.


      Prześledźmy to na przykładzie:


      Małżonkowie Arkadiusz i Katarzyna są rodzicami 15-letniej Joanny. W maju Katarzyna urodziła bliźnięta — Natalię i Kingę. Arkadiusz i Katarzyna skorzystają z ulgi w łącznej wysokości 2994,76 zł. Składają się na nią: 1112,04 zł z tytułu wychowywania Joanny (12 miesięcy×92,67 zł) + 1482,72 zł z tytułu wychowywania Natalii i Kingi (8 miesięcy×92,67)×2.


      Ulga dotycząca Natalii i Kingi przysługuje za 8 miesięcy, bowiem dziewczynki urodziły się w maju.


      Roczna kwota odliczenia dotyczy obojga rodziców, opiekunów prawnych czy rodziców zastępczych pozostających w związku małżeńskim. Przysługującą im roczną kwotę odliczenia mogą oni odpisać od podatku należnego od każdego z nich w częściach równych lub w dowolnej proporcji.


      Ulga rehabilitacyjna


      Ta ulga podatkowa przysługuje osobom niepełnosprawnym lub mającym na utrzymaniu taką osobę. Nie każdy, nawet poważnie i długotrwale chory, jest zaliczany do grupy osób niepełnosprawnych. Niepełnosprawność uprawniająca do skorzystania z ulgi podatkowej musi być, najogólniej rzecz biorąc, stwierdzona przez upoważnione do tego organy (instytucje), i to w trybie przewidzianym prawem.


      Podobnie nie każdy wydatek dotyczący osoby niepełnosprawnej upoważnia do odliczeń w ramach ulgi rehabilitacyjnej. Odliczeniu takiemu podlegają wyłącznie te wydatki, które ustawodawca wskazał w ustawie o podatku dochodowym od osób fizycznych. Wydatki te dzielą się na:


      
        	nielimitowane, gdzie odliczeniu od podatku podlega cała wydatkowana kwota;


        	limitowane; tu kwotę przysługującego odliczenia oblicza się z uwzględnieniem górnego lub dolnego limitu kwotowego.

      


      Do wydatków nielimitowanych ustawodawca zaliczył te, które zostały poniesione na:


      
        	adaptację i wyposażenie mieszkań oraz budynków mieszkalnych, stosownie do potrzeb wynikających z niepełnosprawności;


        	przystosowanie pojazdów mechanicznych do potrzeb wynikających z niepełnosprawności;


        	zakup i naprawę indywidualnego sprzętu, urządzeń i narzędzi technicznych niezbędnych w rehabilitacji oraz ułatwiających wykonywanie czynności życiowych, stosownie do potrzeb wynikających z niepełnosprawności, z wyjątkiem sprzętu gospodarstwa domowego;


        	zakup wydawnictw i materiałów (pomocy) szkoleniowych, stosownie do potrzeb wynikających z niepełnosprawności;


        	odpłatny pobyt na turnusie rehabilitacyjnym;


        	odpłatny pobyt na leczeniu w zakładzie lecznictwa uzdrowiskowego, pobyt w zakładzie rehabilitacji leczniczej, zakładzie opiekuńczo-leczniczym i pielęgnacyjno-opiekuńczym oraz odpłatność za zabiegi rehabilitacyjne;


        	opiekę pielęgniarską w domu nad osobą niepełnosprawną w okresie przewlekłej choroby uniemożliwiającej poruszanie się oraz usługi opiekuńcze świadczone dla osób niepełnosprawnych zaliczonych do I grupy inwalidztwa;


        	opłacenie tłumacza języka migowego;


        	kolonie i obozy dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnej oraz dzieci osób niepełnosprawnych, które nie ukończyły 25. roku życia;


        	odpłatny, konieczny przewóz na niezbędne zabiegi leczniczo-rehabilitacyjne wg kryteriów określonych przez ustawodawcę, a także odpłatne przejazdy środkami transportu publicznego związane z pobytem:


        	na turnusie rehabilitacyjnym,


        	w zakładzie lecznictwa uzdrowiskowego, zakładach rehabilitacji leczniczej, zakładach opiekuńczo-leczniczych i pielęgnacyjno-opiekuńczych,


        	na koloniach i obozach dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnej oraz dzieci osób niepełnosprawnych, które nie ukończyły 25. roku życia.

      


      Do grupy wydatków limitowanych zalicza się te, które poniesiono na:


      
        	opłacenie przewodników osób niewidomych zaliczonych do I lub II grupy inwalidztwa oraz osób z niepełnosprawnością narządu ruchu zaliczonych do I grupy inwalidztwa; dziś maksymalna kwota odliczeń z tego tytułu wynosi 2280 zł;


        	utrzymanie przez osoby niewidome i niedowidzące zaliczone do I lub II grupy inwalidztwa psa przewodnika; dziś maksymalna roczna kwota odliczeń z tego tytułu wynosi 2280 zł; pies musi posiadać status psa asystującego w rozumieniu ustawy o rehabilitacji zawodowej;


        	używanie samochodu osobowego stanowiącego własność lub współwłasność osoby niepełnosprawnej zaliczonej do I lub II grupy inwalidztwa lub podatnika mającego na utrzymaniu osobę niepełnosprawną zaliczoną do jednej z tych grup albo dziecko niepełnosprawne, które nie ukończyło 16. roku życia, na potrzeby związane z koniecznym przewozem na zabiegi leczniczo-rehabilitacyjne; według dzisiejszego stanu prawnego maksymalna kwota odliczeń z tego tytułu nie może przekroczyć kwoty 2280 zł;


        	leki, jeśli lekarz specjalista stwierdzi, że osoba niepełnosprawna powinna przyjmować stosowne leki stale lub czasowo; odliczeniu w takiej sytuacji, według dzisiejszego stanu prawnego, podlegają wydatki w wysokości stanowiącej różnicę pomiędzy poniesionymi faktycznie w danym miesiącu wydatkami a kwotą 100 zł. Zilustrujmy to przykładem:

      


      Pani Apolonia musi przyjmować stale określone leki. Potrzebę tę stwierdził i ustalił lekarz kardiolog pod koniec sierpnia. Pani Apolonia wydała na zaordynowane jej leki 90 zł we wrześniu, 120 zł w październiku i po 150 zł w listopadzie i grudniu. Zatem w ciągu roku podatkowego te leki pochłonęły z budżetu pani Apolonii 510 zł. Przysługujące odliczenie zamyka się w kwocie 120 zł, ponieważ:


      
        	Za wrzesień odliczenie nie przysługuje, bowiem na leki wydatkowano mniej niż 100 zł.


        	Za październik odliczenie wynosi 20 zł (120 zł wydane – 100 zł limit) = 20 zł.


        	Za listopad i grudzień odliczenia wynoszą po 50 zł (150 zł wydane – 100 zł limit)×2 = 100 zł.

      


      Ulga dla honorowych dawców krwi


      Honorowym dawcą krwi jest osoba, która oddała bezpłatnie krew lub jej składniki i została zarejestrowana w jednostce organizacyjnej publicznej służby krwi. W przypadku osób składających zeznanie podatkowe na formularzu PIT-36 lub PIT-37 (o takich osobach głównie tu mówimy) odliczenia z tytułu tej ulgi dokonywane są od dochodu.


      Obliczając wartość darowanej krwi (lub jej składników), dokonujemy przemnożenia ilości oddanej krwi (jej składników) przez stosowny przelicznik w postaci obowiązującego ekwiwalentu pieniężnego za 1 litr pobranej krwi. Dziś jest to kwota 130 zł.


      Posłużmy się kolejny raz przykładem:


      Arkadiusz oddał w ciągu roku nieodpłatnie 1,2 litra krwi i 2,3 litra osocza. W sumie zatem oddał 3,5 litra tych życiodajnych płynów. Wielkość tę należy przemnożyć przez 130 zł (ekwiwalent za 1 litr krwi i jej składników jest taki sam), co da w efekcie 455 zł do odliczenia od dochodu.


      Darowizna na cele krwiodawstwa podlega odliczeniu w ramach ogólnego 
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      Pieniądze pracują
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      Karta kredytowa — szansa czy pułapka
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      Ubezpieczenia
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      Nie daj się oszukać
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      Kiedy kłopoty stają u drzwi
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